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Chroniczne przesilenie: M inister handlu Franciszek  
Kossuth.

poprzedzone niesłychanie silną i namiętną agi- 
tacyą. Zarówno obaj kandydaci, jak i stron- 
nictwa, do których należą, nie szczędzili ni 
trudów ni kosztów, by zjednać dla siebie jak 
największą ilość głosów.

Usiłowania te jednak w rezultacie poło­
wiczny tylko odniosły skutek. P izy  wyborach 
nastąpiło bowiem rozbicie głosów tak wielkie, 
iż żaden z kandydatów nie zdobył absolutnej 
większości. Najwięcej głosów padło na dra 
Doboszyńskiego, a następnie na hr. Skarbka, 
oni dwaj też przeszli do ściślejszych wyborów.

Rezultat wyborów ściślejszych, które od­
były się we wtorek 6 b. m. nie mógł być 
wątpliwy, mimo pogłosek, że hr. Skarbek zre­
zygnował z dalszej walki, zobowiązując tylko 
kontrkandydata do złożenia na dar grun­
waldzki 4000 kor. tj. mniej więcej kwoty, 
którą byłaby pochłonęła dalsza agitacya.

Nowy poseł hr. Aleksander Skarbek znany 
jes t ogólnie zarówno we Lwowie, jak i w kra­
ju. Dotychczasowa jego' działalność w życiu 
publicznem każe’się spodziewać jak najlepszych 
rezultatów przyszłej działalności poselskiej. 
Koło polskie zyskuje w nim siłę bardzo pra­
cowitą i użyteczną.

Chroniczne przesilenie: P rezydent Sejmu Juliusz 
Justh.

dziennie i każdego z nich można uważać za kandy­
data do fotelu prezydyalnego, ale rozstrzygnięcia 
jak nie było, tak nie ma.

Od czasu do czasu wybiera się któryś z nich 
do Wiednia, konferuje z najwybitniejszymi polity­
kami Austryi, jest na audyencyi u cesarza, poczem 
powraca do Budapesztu i tam znowu konferuje z po­
litykami węgierskimi.

I wówczas zaraz pojawia się wiadomość o nim,

Zamieszczamy w dzisiejszym numerze portrety 
tych wszystkich węgierskich polityków, o których 

, się dziś pisze, może to przyśpieszy pomyślne roz­
wiązanie przesilenia.

W edle ostatnich wiadomości, ostateczna decy- 
:ya zapaść ma aż w jesieni, ua razie pozostanie 
u steru dotychczasowy gabinet Weckerlego.

Ten stan niepewności wywołuje wrzenie wśród 
wszystkich prawie stronnictw politycznych węgier­
skich. Zwłaszcza silnie wystąpił ferment w stron­
nictwie niezawisłości, z którego nawet już sporo 
członków wystąpiło, przechodząc do partyi lir. Tiszy.

Chroniczne przesilenie: D r. Aleksander W ekerle.

Konkurs n a  zabaw kę: Projekt pod godłem „Nadzieja11.

boć nic od nie­
uchronnej zgu­
by ocalić go 
nie może.

Główną -  
zdaje się — 

przyczyną, 
która przydłu- 
ża życie tego 
gabinetu, jest 
brak odpowie­
dniego nastę­
pcy, następcy, 
któryby miał 
szanse rozwi­
kłania fatalnej 
dzisiejszej sy- 
tuacyi na W ę­
grzech.

Nazwiska 
Fr. Kossutha, 
Juliusza Jus- 
tha, L. Luka- 
csa, hr. An- 
drassyrego - 
powtarzają się 
w prasie co-

że w najbliższych dniach zostanie powołany na na­
stępcę Wekerlego. Ale tymczasem jedzie do W ie­
dnia inny polityk, a wnet potem pisma tego dru 
giego mianują prezydentem, a o misyi poprzednie 
go donoszą, iż należy ją  uważać za ukończoną.

Stan ten trw a już bardzo długo i niepodobna 
dziś przewidzieć ani kiedy, ani jak się skończy.

Chroniczne przesilenie.
Dawno już w polityce nie było takiego rozgar 

dyaszu, jak obecnie z powodu ciągnącego się od 
kilku miesięcy przesilenia węgierskiego. Gabinet dra , 
Wekerlego, skazany od dawna na śmierć polityczną, 
wiedzie mimo to żywot suchotniczy, beznadziejny,


